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Romowie w Polsce
Co roku granice Polski przekraczaja ̨ tysiac̨e imigrantów ekonomicznych. Do tej grupy

należa ̨ Romowie pochodzenia rumuńskiego i bułgarskiego. Jako obywatele Unii Europej-
skiej maja ̨pełne prawo do przemieszczania sie ̨ i życia w dowolnymmiejscu na terytorium
UE. Korzystajac̨ ze swobody poruszania sie,̨ która zagwarantowana jest w Karcie Praw Pod-
stawowych Unii Europejskiej1, romscy migranci ekonomiczni coraz cześ̨ciej wybieraja ̨Pol-
ske ̨ w nadziei na lepsze życie. Migracje ekonomiczne, zwłaszcza z terytoriów Rumunii i
Bułgarii do Polski, na pewno nie sa ̨ zjawiskiem marginalnym. Świadcza ̨ o tym chociażby
raporty oddolnych organizacji, które bronia ̨podstawowych interesówmigrantów i docho-
dza ̨ ich praw również poprzez protesty i nagłaśnianie nielegalnych deportacji sponsoro-
wanych przez rzad̨y UE.2 Kwestia migracji wymyka sie ̨ rzad̨owym statystykom z powodu
swobodnego przepływu ludzi przez granice.̨

Nie można dokładnie określić ilości ubogich przybyszów, których prawa sa ̨ notorycz-
nie łamane. Dotyczy to szczególnie grupy migrantów pochodzenia romskiego. Z racji wy-
jat̨kowo mocno zakorzenionych stereotypów władze miast, przedstawiciele instytucji pu-
blicznych, w tym także policja, w sposób całkowicie niedopuszczalny i bez ponoszenia żad-
nych konsekwencji, łamia ̨ podstawowe prawa migrantów. Przykładem na to jest historia
Marii, 23 letniej Romki urodzonej w Polsce, która utrzymuje sie ̨ z żebrania na ulicy. Ro-
dzina Marii emigrowała do Polski w latach 90. z powodów ekonomicznych. Maria urodziła
sie ̨ w jednym z krakowskich szpitali, posiada tylko akt urodzenia, gdyż dzieci migrantów
nie maja ̨możliwości otrzymania polskiego numeru PESEL, który z kolei umożliwiłby udo-
kumentowanie pobytu. GdyMariamiała 8 lat, jej rodzina została deportowana z powrotem
do Rumunii. Po 6 latach wrócili. Maria zna jez̨yk polski, jednak nie umie pisać. W domu po-
sługuje sie ̨ jez̨ykiem romani. Chciałaby znaleźć prace ̨ jako kucharka lub sprzat̨aczka, jed-
nak by przeżyć żebrze na ulicy. Jej dzieciom kilkakrotnie odmówiono wizyty w szpitalu z
powodu braku polskich dokumentów i karty pobytu, jak sama stwierdza, nie ma podstaw
do tego, by ufać urzed̨nikom.

„Raz gdy siedziałam z dzieckiem na ulicy i żebrałam podjechała policja. Powiedzieli do
mnie, że nie moge ̨ żebrać i kazali oddać pieniad̨ze. Pytałam sie ̨ dlaczego i jak zabiora ̨ mi
pieniad̨ze, to za co nakarmie ̨dzieci. Kazali mi wsiaś̨ć do samochodu. Pojechaliśmy w jakieś
miejsce, nie wiem gdzie. Powiedzieli, że musze ̨ im dać 50 zł. Nie chciałam im dać, bo to jest
dużo pienied̨zy, a ja mam dwójke ̨ dzieci. Bałam sie.̨ Mówili, że wywioza ̨ mnie do lasu. W
końcu dałam im pieniad̨ze. Nie dostałam żadnego mandatu ani nic takiego. Po prostu je
zabrali, bo uważaja,̨ że moga ̨mnie tak traktować, bo żebrze ̨ na ulicy.”

Migranci ekonomiczni, zmuszeni do opuszczenia kraju pochodzenia z powodu skraj-
nego ubóstwa, naznaczeni brakiemwykształcenia a nawet analfabetyzmem, nagminnie do-

1 Art. 45 Karty Praw Podstawowych UE oraz dyrektywa 2004/38/WE
2 Amnesty International opublikowało w ciag̨u ostatnich kilku lat raporty na temat nielegalnychwysie-

dleńRomówmied̨zy innymi z Francji,Weg̨ier, Słowacji, Grecji, Serbii iWłoch. AIw 2013 roku ogłosiła również
Pilna ̨Akcje ̨w sprawie koczowiska we Wrocławiu. Wszystkie raporty sa ̨dostep̨ne na stronie internetowej AI:
http://www.amnesty.org/ar/issue/roma-rights
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świadczaja ̨ przejawów rasizmu ekonomicznego. Poniżanie, naruszanie nietykalności cie-
lesnej czy nadużywanie oraz naginanie przepisów przez funkcjonariuszy policji i straży
miejskiej sa ̨ na porzad̨ku dziennym. Lokalne władze czes̨to przeprowadzaja ̨ eksmisje z za-
jet̨ych baraków lub zajet̨ych przez Romówpustostanówbez rozpraw sad̨owych.Wyjat̨kiem
jest rozprawa eksmisyjna grupymigrantów romskich zWrocławia. Biorac̨a udział w proce-
sie kobieta powiedziała: „Ciesze ̨ sie,̨ że tym razem moge ̨ coś powiedzieć przed sad̨em. Jest
normalny proces, a zawsze wyrzucali nas bez niczego. Po prostu przyjeżdżali i kazali sie ̨
wynosić”.

Jednak gdy migranci staja ̨ przed sad̨em, nie gwarantuje sie ̨ im tłumaczenia przebiegu
procesu na jez̨yk kraju pochodzenia oraz możliwości skorzystania z adwokata z urzed̨u.
Czes̨to przesłuchania sa ̨ przeprowadzane w jez̨yku polskim. Podczas wrocławskiego pro-
cesu został zapewniony tylko tłumacz jez̨yka rumuńskiego, pomimo żeRomowie sygnalizo-
wali, że go wcale nie rozumieja ̨ lub jedynie na podstawowym poziomie, ponieważ urodzili
sie ̨ w Polsce. Porozumiewaja ̨ sie ̨ w romani. Brak możliwości uczes̨zczania do szkoły (po-
mimo tego, że teoretycznie obowiaz̨ek szkolny obejmuje wszystkie dzieci to polskie szkoły
nie przyjmuja ̨romówbez obywatelstwa polskiego i nie sa ̨przygotowane na edukacje ̨dzieci
romskich) skutkuje tym, że jez̨yk polski znaja ̨ również na poziomie podstawowym. Słow-
nictwo używane podczas rozpraw sad̨owych jest dla nich niezrozumiałe.

Lekarze pracujac̨y w polskiej służbie zdrowia nieraz odmawiaja ̨udzielenia pomocy, nie
tylko dorosłym imigrantom, ale również dzieciom. Takie dyskryminacyjne praktyki przyj-
mowane sa ̨ jako „oczywistość”.

Ze wzgled̨u na skrajnie zła ̨ sytuacje ̨ bytowa,̨ migranci w pierwszej kolejności skupiaja ̨
sie ̨na zapewnieniu sobie podstawowych warunków umożliwiajac̨ych przeżycie – jedzenia,
dachu nad głowa ̨ i wzgled̨nego poczucia bezpieczeństwa. W efekcie żyja ̨ czes̨to w opusz-
czonych przestrzeniachmiasta lub we własnorec̨znie „wybudowanych” domach (prowizo-
rycznych konstrukcjach z wyrzuconych wcześniej na śmieci drzwi i desek).

Możliwości instytucjonalno-prawne sa ̨ dla materialnie i kulturowo wykluczonych imi-
grantów niemalże nieosiag̨alne. Z perspektywy analfabety lub półanalfabety zdobycie do-
kumentów rejestracyjnych w Polsce stanowi nie lada trudność. Jest tak, ponieważ dzisiej-
sze procedury funkcjonuja ̨raczej jako narzed̨zie, którema segregowaćmigrantówna poża-̨
danych (wzgled̨nie wysoko uposażonych ekonomicznie) i niepożad̨anych, czyli biednych,
którym nie proponuje sie ̨ żadnego wsparcia. Wskazuje to na istnienie państwowych ogra-
niczeń w możliwościach korzystania z podstawowych praw i zabezpieczeń obywatelskich,
politycznych, gospodarczych i społecznych, na które składaja ̨ sie:̨ 1) prawa pracownicze,
2) opieka zdrowotna, 3) edukacja, 4) mieszkalnictwo socjalne czy 5) opieka społeczna.

Imigranci bez zarejestrowanego pobytu nie maja ̨ również co liczyć na inna ̨ pomoc np.
szkolenia jez̨ykowe i zawodowe. Segregacja społeczna szczególnie dotyka kobiet, dzieci
i osób starszych. W wyniku niedostosowania polskich mechanizmów do sytuacji i coraz
wiek̨szej fali ekonomicznych migrantów, sa ̨ oni zmuszeni do życia „z dnia na dzień” i że-
brania na ulicach polskich miast.

Społeczność romskich imigrantów wciaż̨ obarczana jest wina ̨ za swój niski status
socjalno-ekonomiczny. Jej członkowie nie sa ̨ w stanie wydostać sie ̨ z błed̨nego koła
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biedy. Aby legalnie pracować, musza ̨ udokumentować pobyt. Do poświadczenia pobytu
potrzebne sa:̨ konto w banku i możliwość wykazania stałych dochodów, uzyskiwanych
oficjalnie na rynku pracy. Innymi słowy, imigranci oficjalnie nie pracuja,̨ bo sie ̨nie zalega-
lizowali, a nie moga ̨ sie ̨ zalegalizować, bo nie pracuja.̨ Jedyne rozwiaz̨anie jakie proponuje
państwo to deportacja. Romowie jednak wracaja.̨ Natomiast władze miast oraz niektórzy
dziennikarze notorycznie, poprzez patologizujac̨a ̨ narracje,̨ podsycaja ̨ społeczna ̨ niecheć̨
i agresje ̨w stosunku do tej grupy.

Na rozpoczec̨ie procedury dokumentacji pobytu pozwala również dokument poświad-
czajac̨y zameldowanie, na zdobycie którego potrzebne sa ̨ jednak środki: pieniad̨ze na wy-
najemmieszkania i na odstep̨ne (zwykle wysokie) dla właściciela mieszkania, w zamian za
jego zgode ̨nameldunek.Migrancimusielibymieć prace,̨ by zdobyć te środki, a nie pracuja,̨
bo ich pobyt jest niezalegalizowany. Sytuacja formalna wydaje ̨ sie ̨ wiec̨ być beznadziejna.
Mogło by ja ̨zmienić umożliwienie przybyszommeldunku i założenia konta bankowego na
określony czas przed momentem znalezienia legalnej pracy. Imigrant wówczas zalegalizo-
wałby swój pobyt na podstawie zameldowania i wykazał sie ̨posiadaniem rachunku banko-
wego, nastep̨nie szukał zatrudnienia i równolegle mógłby rozpoczać̨ procedure ̨ legalizacji
pobytu. Udało sie ̨ to jednak tylko nielicznym. Jednym z nich jest Nicoleau – mieszkaniec
Lublina.

„Mi było prościej, umiem pisać i czytać, znam też bardzo dobrze polski. Tak wyszło, że
miałemwiec̨ejmożliwości w życiu dowykorzystania. Najpierw przywiozłem troche ̨rzeczy,
które sprzedawałem na targach, za zarobione pieniad̨ze wynajał̨em najtańsze mieszkanie.
Miałem szcześ̨cie, bowłaściciel zgodził sie ̨nameldunek. Później złożyłempisma do urzed̨u,
dali mi karte ̨ pobytu. Teraz mam własna ̨ działalność gospodarcza ̨ – sprzedaje ̨ na targu
różne rzeczy, ale mam kase ̨fiskalna ̨i wszystkie potrzebne rzeczy. Nie jest łatwo, ale myśle,̨
że ci, którzy nie umieja ̨ pisać i czytać, nie maja ̨ pienied̨zy, nie sa ̨ w stanie zrobić tego co
ja”.

Strategie przetrwania
Wszystkich Romów w Polsce dotykaja ̨mechanizmy rasizmu etnicznego i instytucjonal-

nego. Romowie z Polski, od pokoleń żyjac̨y w naszym kraju, maja ̨również pewne problemy
zwiaz̨ane z łamaniem ich podstawowych praw, co wynika z krzywdzac̨ych stereotypów.
Sam fakt bycia obywatelami/obywatelkami Polski, pozwala im jednak uniknać̨ znalezienia
sie ̨ w paradoksalnej sytuacji „błed̨nego koła”, w której tkwia ̨ romscy imigranci z Rumu-
nii. Ci drudzy poddawani sa ̨ bowiem segregacji i wykluczeniu ekonomicznemu zarówno
ze strony bogatszych, posiadajac̨ych stałe źródło dochodów, Romów z obywatelstwem pol-
skim, jak i, przede wszystkim, ze strony państwa polskiego i samorzad̨ów.

Historia migrantów romskich jest bardzo zróżnicowana, tak samo, jak zróżnicowana
jest sama społeczność Romów. Mieszkajac̨ w Polsce sa ̨ cześ̨cia ̨ wspólnot samorzad̨owych,
ponieważ przebywaja ̨ i zaspakajaja ̨ potrzeby życiowe, w tym mieszkaniowe, na terenach
polskich miast pomimo, że w wiek̨szości nie posiadaja ̨ obywatelstwa polskiego i zezwole-
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nia na stały pobyt na terenie kraju. Cześ̨ć z nich, chociaż mieszka w Polsce od lat, urodziła
sie ̨ na terenie kraju, nie otrzymała numerów PESEL, tak że ich status prawny można by
wiec̨ określić jako „niewidzialnych” m.in. dla systemu opieki zdrowotnej i edukacji. Jedy-
nie dziek̨i stosowaniu różnorodnych strategii przeżycia, które czes̨to ida ̨w poprzek regu-
łom systemowym, sa ̨w stanie utrzymać sie ̨przy życiu. Owe strategie tom.in.: wspomniane
już budowanie domów z odpadów na pustych terenach miejskich lub zajmowanie pusto-
stanów, zapewnianie infrastruktury gospodarstwa domowegowewłasnym zakresie (piece,
agregaty prad̨otwórcze), podejmowanie żebractwa jako formy zarobku (w odpowiedzi na
brak pracy), wykorzystywanie sieci rodzinnych relacji do zapewnienia poczucia bezpie-
czeństwa (współżycie wielu licznych rodzin na wspólnych przestrzeniach).

Mimo faktu, że romskiemniejszości odwielu lat egzystuja ̨w Polsce, ich sytuacja prawna
praktycznie nie zmienia sie.̨ Grupy te zmuszone sa ̨dostosować sie ̨do trudnych warunków.
Życie codzienne wymaga niezwykłej organizacji.

Przyczyny romskiej migracji i wysiedleń
Fala migracji do Polski oraz innych krajów UE nie jest przypadkowa. W Rumunii, po

upadku (na poczat̨ku lat 90.) autorytarnych komunistycznych rzad̨ów Ceausescu, gospo-
darka uległa drastycznym przekształceniom. W ramach transformacji likwidowano wiele
miejsc pracyw znajdujac̨ych sie ̨nawsi państwowych gospodarstwach rolnych. Bieda i głód
zapukały do drzwiwielu tysiec̨y ludzi. Romowie odczuli to szczególnie dotkliwie. Z biegiem
czasu ich sytuacja nie zmieniała sie.̨ Pomimo przystap̨ienia Rumuni do Unii Europejskiej,
prześladowania Romów nawet sie ̨nasilaja.̨ Najnowsze raporty Amnesty International alar-
muja,̨ że w tym kraju dochodzi obecnie do rażac̨ych nadużyć. Jest to oficjalna polityka
rzad̨u.3

Jak wyjaśnia Amnesty International sytuacja Romów w Rumunii jest dramatyczna.
Mieszka tam ok. 2 milionów przedstawicieli tej grupy, co stanowi blisko 10 procent miesz-
kańców kraju. Przez ostatnie dekady całe społeczności romskie zostały eksmitowane
w okolice wysypisk śmieci, zakładów przetwarzania odpadów, stref przemysłowych na
obrzeżach miast czy na tereny nieopodal byłych fabryk chemicznych. Dotyczy to zarówno
wysiedleń z nieformalnych osiedli, jak i z „normalnych” mieszkań. Właśnie z uwagi na
sytuacje ̨polityczna ̨ i ekonomiczna ̨– czyli opresje ̨ i rasizm stosowany wobec Romów przez
władze państwowe w kraju ich pochodzenia oraz biede,̨ Romowie ratunku szukaja ̨ w
masowej emigracji.

Nikt jednak z przedstawicieli władz i instytucji nie chce uwierzyć, że Romów do emigra-
cji skłaniaja ̨sytuacja ekonomiczna i prześladowania w kraju pochodzenia. Odpowiedzia ̨na
powstajac̨e osiedla romskich migrantów sa ̨ czes̨to przemoc i masowe deportacje. Jedna ̨ z
głośniejszych akcji organizowanych przez polskie samorzad̨y, która miała miejsce w 1996

3 Raporty AI zwierajac̨e mied̨zy innymi wywiady z kobietami wysiedlonymi na tereny pofabryczne do-
step̨ne sa ̨ pod adresem http://amnesty.org.pl/no_cache/aktualnosci/category/109.html
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roku, był najazd służb porzad̨kowych na osade ̨ rumuńskich Romów wWarszawie. O godzi-
nie czwartej nad ranem znaczne siły policji stołecznej i urzed̨nicywtargnel̨i na koczowisko
pod mostem Grota Roweckiego. W wyniku tej akcji deportowano z naszego kraju 129 imi-
grantów, z których około jedna ̨ trzecia ̨ stanowiły dzieci.

Podobnie było we Wrocławiu w roku 1997. Urzed̨nicy – pod pretekstem udzielenia po-
mocy i polepszenia warunków bytowych – zaproponowali Romom przesiedlenie. Ludzie
nie zdawali sobie sprawy, że zostana ̨deportowani. Pozwolono każdemu zabrać tylko 40 ki-
logramów bagażu. Romów wywieziono autobusami i zapewniono, że reszta rzeczy, które
pozostały na osiedlu zostanie zabezpieczona. Nigdy nie zobaczyli cześ̨ci swojego dobytku.
Po deportacjach cześ̨ć z nich jednak wracała – niektórzy nawet po kilkanaście razy. Imi-
granci wciaż̨ żyja ̨w strachu, ponieważ we Wrocławiu władze samorzad̨owe ponownie uru-
chomiły biurokratyczna ̨machine ̨w celu pozbycia sie ̨ „niechcianych Rumunów”.

Wysiedlenia na duża ̨ skale ̨ stosowały już Francja, Włochy, Rumunia i Słowacja – dzia-
łania te doprowadziły do powiek̨szenia problemu zwiaz̨anego z setkami tysiec̨y osób tu-
łajac̨ych sie ̨ po ulicach „europejskich miast”. Komisja Europejska wezwała w 2013 roku
kraje członkowskie do zwiek̨szenia wysiłków na rzecz integracji Romów. Jak zauważa, w
Europie 80% z nich żyje w ubóstwie, a tylko jedna trzecia ma perspektywe ̨ legalnego za-
trudnienia. Choć przywołuje też pozytywne przykłady działań integracyjnych majac̨ych
na celu włac̨zania wykluczone grupy romskie do funkcjonowania w lokalnych społeczno-
ściach (próbywysyłania dzieci do szkół, oferty pracy dla rodziców), stanowia ̨onemargines
i czes̨to wywalczone sa ̨w trudnych bojach z państwem przez grupy działaczek i działaczy
społecznych.

Stosunek do Romów wyznacza nowe standardy traktowania migrantów. Pomimo de-
klaracji i dziesiat̨ków unijnych dokumentów na temat potrzeby i konieczności umożliwia-
nia migrantom romskim godnego życia, nie istnieja ̨ żadne narzed̨zia do kontroli tego, w
jakim stopniu rzad̨y krajów członkowskich wywiaz̨uja ̨ sie ̨ z obowiaz̨ków w tym zakresie.
Natomiast w statystykach liczby dotyczac̨e poziomu łamania podstawowych praw Romów
rosna.̨

Romowie w Europie
Zgodnie z dostep̨nymi danymi, w całej Europie żyje od 10 do 12 milionów Romów, z

czego 6 milionów w krajach UE. Romowie sa ̨ od wieków integralna ̨ cześ̨cia ̨ europejskiego
społeczeństwa. Jednakże to oni najcześ̨ciej spotykaja ̨ sie ̨ z opresja ̨ ekonomiczna,̨ uprze-
dzeniami, łamaniem podstawowych praw i represjami. Teoretycznie respektowanie pod-
stawowych praw człowieka w kwestii romskiej zapewniłoby migrantom poprawe ̨ sytuacji.
Nie potrzebne sa ̨ programy bed̨ac̨e tylko abstrakcyjnymi zbiorami zaleceń, przepisów i
pomysłów bez realnego przełożenia na sytuacje ̨ migrantów. Rozwiaz̨aniem problemu do-
tyczac̨ego mniejszości romskiej nie bed̨a ̨ też rzad̨owe programy „integracyjne”, które w
rzeczywistości sa ̨ bezużyteczne dla samych migrantów. Działania realizowane pośrednio
przez Unie ̨ Europejska ̨ maja ̨ bowiem znikomy wpływ na systemowe zmiany i nie przewi-
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duja ̨budowy narzed̨zi dotyczac̨ych realnej poprawy sytuacji migrantów ekonomicznych i
ich upodmiotowienia.

Wywieranie presji społecznej egzekwujac̨ej na władzach zapewnienie imigrantommoż-
liwości korzystania z podstawowych praw jest bardzoważna zewzgled̨u na czynniki demo-
graficzne – zgodnie z dokumentami UE, aż 35,7% populacji Romów zamieszkujac̨ych kraje
UE stanowia ̨ dzieci poniżej 15 lat, w porównaniu do 15,7% ludzi w tej kategorii wiekowej
wśród ludności UE. Liczba migracji ciag̨le wzrasta. W prawie wszystkich krajach UE żyja ̨
społeczności romskie, stanowiac̨ duża ̨cześ̨ć ludności: wBułgarii (ok. 10%), na Słowacji (9%),
w Rumunii (8%), naWeg̨rzech (7%), w Grecji, Czechach i Hiszpanii (każdy 1,5-2,5%). Raport
Agencji PrawPodstawowych o sytuacji Romóww jedenastu państwach członkowskich4 sza-
cuje, że jedna trzecia populacji Romów to bezrobotni, 20% nie jest objet̨e ubezpieczeniem
zdrowotnym, a 90% żyje poniżej granicy ubóstwa.

Podstawowe obszary, do których Romowie jako obywatele UE powinni mieć dostep̨ to
mieszkalnictwo, służba zdrowia, rynek pracy oraz edukacja. Polska, zgodnie z raportami,
jakie przedstawia Unia Europejska, spośród innych krajów członkowskich, szczyci sie ̨duża ̨
ilościa ̨ i transparentnościa ̨ przyznanych środków z programów integracyjnych ze źródeł
UE. W raportach europejskich przedstawia sie ̨konkretne kwoty wydatkowane na polityke ̨
integracji Romów w dokumentach strategicznych.5 Jednak władze „zapominaja”̨ nadmie-
nić, że środki te zupełnie nie sa ̨przeznaczane na pomoc romskim migrantom, którzy sa ̨w
najgorszej sytuacji i celowo uznaje sie ̨ ich za „niewidocznych”. Przeznaczane sa ̨natomiast
w dużej mierze na „miek̨kie” projekty artystyczne, propagujac̨e kulture ̨ romska ̨ w wersji
przeważnie wyidealizowanej, traktowanej jako etnograficzna ciekawostka.

Ponieważ nie istnieja ̨narzed̨zia umożliwiajac̨e społeczna ̨kontrole ̨przestrzegania praw
migrantów, państwo polskie w ogóle nie przewiduje podjec̨ia jakichkolwiek kroków w
strone ̨ poprawy sytuacji ludzi bez obywatelstwa, którzy oficjalnie nie stanowia ̨ w Polsce
nawet mniejszości narodowej czy etnicznej. Jednocześnie trzeba zauważyć, że wśród
krajów UE, w debacie na temat Romów, Polska pozostaje w zasadzie z boku, twierdzac̨, iż
problem jej nie dotyczy. Teoretycznie migranci romscy moga ̨ podejmować legalna ̨ prace ̨
oraz przysługuje im prawo do edukacji, lecz w praktyce sa ̨ pozbawiani tych możliwości.

Teoretycznie każdy w UE może korzystać z Karty Praw Podstawowych. Ostatni doku-
ment nt. integracji Romów oraz konieczności podjec̨ia dalszych działań, aby polepszyć ja-
kość życia tej grupy migrantów został podpisany w grudniu 2013 roku w Brukseli. Jednak
realnie nie ma onmocy prawnej – tak samo jak pozostałe dyrektywy. Wiek̨szość dokumen-
tów tego typu to atrapy, które nie posiadaja ̨żadnych określonych konsekwencji, gdyż pań-
stwa ich nie przestrzegaja.̨ Funkcjonuja ̨ jedynie jako „dobre zapisy” bez pokrycia. Przykła-
dowo – wszystkie kraje nieumożliwiajac̨e pomocy migrantom romskim powinny ponosić
odpowiednie konsekwencje, lecz nie określono narzed̨zi egzekwowania tego.

4 Raporty AI zwierajac̨e mied̨zy innymi wywiady z kobietami wysiedlonymi na tereny pofabryczne do-
step̨ne sa ̨ pod adresem http://amnesty.org.pl/no_cache/aktualnosci/category/109.html

5 Patrz: http://fra.europa.eu/
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Co w tej sprawie robi WSL i FA?
Postulat w kwestii migrantów romskich jest prosty – tak samo jak inni, Romowie mu-

sza ̨mieć przede wszystkim prawo do życia w polskichmiastach, w których wielu z nich sie ̨
urodziło. Co wiec̨ej, należy umożliwić im korzystanie z pełni przysługujac̨ych – jak dotad̨
jedynie w teorii – praw. Władze sa ̨ zobowiaz̨ane respektować prawa imigrantów. Wielko-
polskie Stowarzyszenie Lokatorów prowadzi zajec̨ia edukacyjne dla dzieci pochodzenia
romskiego, a także interweniuje w sytuacjach łamania prawa przez niektóre poznańskie
szpitale, w przypadkach nadużyć policyjnych czy administracyjnych. Stara sie ̨ pomóc Ro-
mom w rozwiaz̨aniu problemów mieszkaniowych.

WPoznaniumieszka kilkanaście romskich rodzin. Twierdza,̨ że trudno byłoby im jechać
dalej (do innych krajówUE) – tu poznali jez̨yk i organizuja ̨sobie życie. Nie wierza ̨w zapew-
niania urzed̨nikówmówiac̨e, że „gdzie indziej na pewno bed̨zie lepiej”. Duża ̨cześ̨ć społecz-
ności romskiej stanowia ̨dzieci, niektóre urodzone w Polsce. Chca ̨one iść do szkoły, „zejść
z ulicy” i móc w przyszłości zarobić na normalny dom. Jednak bez systemowych zmian w
polityce migracyjnej jest to niemożliwe. Dzisiaj, choć rumuńscy Romowie sa ̨ obywatelami
UE, musza ̨walczyć z dnia na dzień o respektowanie ich podstawowych praw: wykłócać sie ̨
o przyjec̨ie chorego dziecka w szpitalu; tłumaczyć, że bez stosownych nakazów nie wolno
nikomu przeszukiwać ich domów i tak dalej. Z racji swojego doświadczenia nie ufaja ̨policji
i straży. Romscy migranci żyja ̨w ciag̨łym strachu przed eksmisja.̨ Ale jeżeli do niej docho-
dzi, nie poddaja ̨ sie,̨ nie uciekaja ̨ ani nie pograż̨aja ̨ w marazmie. Szukaja ̨ nowego miejsca,
gdzie można sie ̨ schronić – sa ̨ do tego zmuszeni i mocno zdesperowani.
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